
Rolnik  z  blokady  Dorohuska
dostaje  pogróżki.
„Nadepnęliśmy  komuś  na
odcisk”

Hubert  Ojdana  –  rolnik  z  Podlasia,  który  zaangażował
wiceministra  rolnictwa  do  interwencji  w  sprawie  importu
ukraińskiego  zboża  –  ma  kłopoty.  Od  dwóch  dni  otrzymuje
telefony i wiadomości z pogróżkami od osób z Ukrainy. – Wiele
osób proponuje mi pomoc w zapewnieniu ochrony. Moja rodzina to
przeżywa i nalega, żebyśmy wyjechali z kraju – mówi Wirtualnej
Polsce.

Hubert Ojdana kieruje dużym gospodarstwem niedaleko Hajnówki
na Podlasiu. Mówi, że w piątek rano jego pracownicy obawiali
się  przyjść  do  pracy.  –  Traktuję  te  pogróżki  poważnie.
Odebrałem telefony, w których mówiono, że przyjadą i zarżną
rodzinę  oraz  wiele  innych.  Wszystko,  co  najgorsze.  Nękają
głuchymi telefonami. Dostaję też wiadomości przez komunikatory
– opowiada nam rolnik.

Policja w Hajnówce potwierdziła Wirtualnej Polsce, że rolnik
złożył  doniesienie  o  otrzymywaniu  gróźb.  Ojdana  wiąże  je
z ostatnimi wydarzeniami na granicy polsko-ukraińskiej. Brał
udział w proteście 9 lutego oraz był uczestnikiem blokady
granicy w Dorohusku. W poniedziałek wraz z innym rolnikami
odkryli  wagon  ze  spleśniałą  kukurydzą,  a  także  pociąg
załadowany  ziarnem  rzepaku.
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„Taśmy Kołodziejczaka”
Jak opisywaliśmy, rolnicy wezwali wtedy wiceministra rolnictwa
Michała Kołodziejczaka do interwencji w sprawie transportów
ukraińskiego zboża. Polityk przyjechał do Dorohuska i zażądał
wyjaśnień od szefów PKP Cargo Connect. Spółka zasłaniała się
tajemnicą  handlową.  Ojdana  upublicznił  wówczas  nagranie  ze
spotkania wiceministra z dyrektorem kolejowej spółki.

Nagrania nazwane „taśmami Kołodziejczaka” wywołały oburzenie
rolników: kilka nowych grup postanowiło przyjechać na granicę,
aby wesprzeć blokady. – Według moich informacji był to biznes
za  około  500  mln  zł.  Chyba  komuś  nadepnęliśmy  na  odcisk.
Natomiast  nie  spodziewałem  się,  że  to  zajdzie  tak
daleko  –  komentuje  rolnik.

Rolnik  nagłaśniał  historie  z
blokad. „Cyrk na kółkach”
Zamieszczane relacje przyniosły Ojdanie popularność w mediach
społecznościowych. Jak komentował, na granicy dzieją się tak
wielkie przekręty, że okazji do zarobków pozazdrościłby słynny
kolumbijski  przemytnik  narkotyków.  „Pablo  Escobar  przewraca
się w grobie, że można takie pieniądze zarabiać” – kpił.

„Cyrk na kółkach, dosłownie” – pada w poście Ojdany pod filmem
dokumentującym, że zamiast deklarowanych materiałów sypkich na
naczepie wywrotki jadącej do Ukrainy transportowano auto Ford
Ranger.  Innym  razem  zamiast  kakao  przewożono  węgiel,
a z papierami transportu humanitarnego podróżowały małże.

–  Przecież  ja  na  początku  wojny  przyjąłem  pod  dach  dwie
ukraińskie rodziny. Naprawdę nie rozumiem tego, jak inni mogą
to robić. Wpisali mnie na jakąś listę wrogów kraju. Ja nie mam
nic  do  Ukraińców  jako  ludzi  czy  narodu.  Bronię  interesu
polskich rolników – mówi dalej.
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Zwierza się, że sytuację najmocniej przeżywa jego najbliższa
rodzina. Rozważają wyjazd z kraju. Ojdana chciałby uzyskać
ochronę choćby na pewien czas. Inna sprawa, że telefon rolnika
widniał na stronie internetowej gospodarstwa i nieprzychylni
mu ludzie mogli go łatwo namierzyć.

Uczestnicy  protestów  na  liście
„wrogów Ukrainy”
Jak  dowiaduje  się  WP,  rolnikowi  zaoferowało  pomoc  kilkoro
polityków, m.in. Stefan Krajewski (PSL), Anna Gembicka (PiS)
oraz Ryszard Wilk z Konfederacji. – To niedopuszczalne, aby
stosowano  pogróżki  wobec  rolników,  którzy  biorą  udział
w legalnych protestach. Będę nalegać, aby policja potraktowała
to  zgłoszenie  bardzo  poważnie  –  mówi  nam  Anna  Gembicka,
posłanka i była minister rolnictwa.

Ojdana, mówiąc o liście „wrogów Ukrainy”, ma na myśli portal
Myrotvorec. Autorzy od kilku lat wymieniają i opisują tam
osoby rzekomo wrogie Ukrainie, a sprzyjające Rosji. W notce
o polskim rolniku podano jego telefon. Wcześniej na listę
wrogów wpisano Rafała Meklera, przedsiębiorcę i organizatora
protestów  branży  przewoźników.  Mekler  również  otrzymywał
pogróżki, m.in., że zabiją jego dzieci.

„Rolnicy  przerabiają  teraz  tą  samą  ścieżkę,  którą  my
przerobiliśmy. Telefony z powinszowaniami, wiadomości wesoło
powiadamiające  o  perspektywie  skrócenia  życia  i  zwykłe
obelgi” – komentował na Twitterze Mekler.

Tomasz Molga, WP
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Słowaccy  przewoźnicytym
zablokowaniem  kluczowego
przejścia  granicznego  z
Ukrainą

Jeśli  sprawa  systemu  pozwoleń  dla  ukraińskich  kierowców
ciężarówek nie zostanie rozwiązana, to słowaccy przewoźnicy
grożą całkowitym zablokowaniem jedynego przejścia granicznego
z Ukrainą dostępnego dla ciężarówek.

Unia  Przewoźników  Słowacji  (UNAS)  zagroziła,  że  całkowicie
zablokuje jedyne przejście graniczne z Ukrainą dla ciężarówek,
Użhorod-Vyšné  Nemecké,  jeśli  sytuacja  sprawa  anulowanego
systemu  pozwoleń  dla  ukraińskich  kierowców  ciężarówek  nie
zostanie  rozwiązana.  Słowaccy  przewoźnicy,  podobnie  jak
polscy,  domagają  się  przywrócenia  systemu  pozwoleń
transportowych  dla  Ukraińców.

UNAS zaznacza, że słowaccy przewoźnicy zdają sobie sprawę, iż
rozwiązanie problemu nie jest łatwe, ale jednocześnie uznają
za niedopuszczalne, aby obecna sytuacja trwała dalej. Związek
podkreśla, że jest w stanie pogotowia strajkowego i „jeśli nie
będzie innej alternatywy dla rozwiązania sytuacji, UNAS jest
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gotów całkowicie zablokować przejście graniczne Użhorod-Vyšné
Nemecké w obu kierunkach”.

Jednocześnie,  przewoźnicy  ze  Słowacji  podziękowali  swojemu
ministrowi transportu Słowacji za to, że podniósł w Brukseli
kwestię  zniesienia  systemu  zezwoleń  dla  ukraińskich
przewoźników i jego wpływu na transport drogowy na Słowacji.
Minister w czwartek ma spotkać się z przedstawicielami UNAS.

Przypomnijmy,  że  w  piątek  1  grudnia  słowaccy  przewoźnicy
zrzeszeni w Unii Przewoźników Słowacji (UNAS) dołączyli do
protestu przeciwko zniesieniu systemu zezwoleń dla ukraińskich
transportowców,  rozpoczynając  blokadę  jedynego  przejścia
granicznego z Ukrainą dla ciężarówek – Użhorod-Vyšné Nemecké.
Przewoźnicy  w  ramach  protestu  postanowili  umożliwić
przepuszczenie  transportów  z  pomocą  humanitarną,  sprzętem
wojskowym,  paliwami,  żywymi  zwierzętami  oraz  towarami
spożywczymi.  Dla  pozostałych  transportów  blokada  nie  jest
całkowita.  UNAS  ustaliła,  że  pozwoli  na  odprawę  czterech
ciężarówek  na  godzinę.  Protest  formalnie  ma  trwać  do  30
grudnia bieżącego roku.

Decyzja  UNAS  o  dołączeniu  do  protestu  ma  swoje  źródło  w
obawach przed nadużywaniem unijnych zwolnień przez ukraińskie
firmy  transportowe.  Przewoźnicy  są  przekonani,  że  obecny
system  zezwoleń  dla  ukraińskich  transportowców  powoduje
nieuczciwą konkurencję na rynku przewozów.

We wtorek 5 grudnia poinformowano, że ruch dla ciężarówek na
granicy słowacko-ukraińskiej został odblokowany.

Jak pisaliśmy, według reportażu portalu Onet z sytuacji na
granicy spowodowanej strajkiem przewoźników, polscy kierowcy
są zastraszani po ukraińskiej stronie granicy. “Jako Polak
jestem niższą rasą w Ukrainie” – mówił jeden z kierowców.

„Eskalacja  nienawiści  kierowców  ukraińskich  wobec  nas  jest
bardzo  duża.  Wygrażają  nam,  pokazują  zdjęcia  naszych  żon,
naszych  domów,  wznoszą  okrzyki  „śmierć  Lachom”
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–  powiedział  jeden  z  uczestników  protestu  polskich
przewoźników,  cytowany  przez  „Rzeczpospolitą”.

Jak  pisaliśmy,  Komisja  Europejska  szykuje  się  do  ukarania
Polski za protest przewoźników. Komisja oczekuje od Polski
likwidacji blokad organizowanych przy granicy z Ukrainą. Jeśli
tak się nie stanie, eurokraci spróbują ukarać nasz kraj.

Przypomnijmy,  że  w  rozmowach  z  protestującymi  polskimi
przewoźnikami  brali  już  udział  przedstawiciele  Komisji
Europejskiej  zaproponowali  m.in.,  by  za  straty  spowodowane
zniesieniem systemu pozwoleń dla ukraińskich kierowców Polacy
otrzymywali rekompensaty ze środków polskich.

Źródło

Polsko-ukraińska  „granica
przyjaźni”  –  blokady,
pobicia, łapownictwo

Problemy  na  granicy  Polski  i  Ukrainy  to  właściwie  stan
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permanentny,  a  kryzys  wojenny  tylko  eskalował  sytuację  od
zawsze patologiczną. Fakt wpuszczania do III RP wszystkiego,
co  ma  nogi  na  kołach,  potrafi  wołać  „Sława  Ukrainie!”  i
narzekać  na  Moskalów  –  niczego  na  lepsze  nie  zmienia  w
sytuacji polskich kierowców, zwłaszcza tych zawodowo imających
się transportem. Jednak od marca co kilka tygodni dochodzi do
gwałtownych wybuchów niezadowolenia, a w obietnice obu rządów
rozładowania  konfliktu  nikt  już  oczywiście  nie  wierzy.  Na
razie więc kolejki po dawnemu rosną, łapówki płyną, a polscy
transportowcy cieszą się, jeśli dojadą do bazy z towarem i
własnymi zębami.

40 kilometrów frustracji
W ostatni weekend na przejściu Dorohusk-Jagodzin kolejka tirów
przekroczyła  krytyczne  2  tysiące  pojazdów.  To  ponad  40
KILOMETRÓW. Czas oczekiwania na wjazd wynosi około… tygodnia.
W tym gigantycznym korku stali nawet przewoźnicy, którzy na
Ukrainę pojechali z… pomocą humanitarną. Tymczasem w przeciwną
stronę  wali  bez  przeszkód  przepuszczany  przez  polskich
pograniczników i celników ukraiński transport wciąż zalewający
polskie  elewatory  ukraińskim  zbożem  (choć  kolejki  skupowe
polskich  rolników  wcale  się  nie  zmniejszają),  olejem
rzepakowym  i  mięsem  przeznaczonym  dla  Europy
Zachodniej.  Polskie  firmy  przewozowe  powołały  w  Zamościu
własny Komitet Protestacyjny. „Chcemy pomagać Ukrainie — jest
to  zrozumiałe,  ale  my  musimy  także  mieć  możliwość
przeprowadzenia przewozów transportowych, aby nasze firmy się
rozwijały. W przeciwnym wypadku nie pozostanie nam nic innego,
jak zamknięcie działalności i pozwolenie na zalanie naszego
rynku  firmami  ze  Wschodu”  –  napisali  rozżaleni  kierowcy,
grożąc  blokadą  przejść.  Jak  wskazują  „uproszczenia”  w
przekraczaniu granicy, obiecane przez władze obu państw, nadal
dotyczą  tylko  przewozów  wykonywanych  przez  Ukraińców.
Protestujący  przeciw  omijaniu  kolejek  polscy  kierowcy  są
atakowani  i  bici,  a  ich  pojazdy  spychane  do  rowów  przy
całkowitej bierności ukraińskiej policji i służb granicznych.
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Otwarte drzwi do Polski, ale… nie
dla polskich kierowców
Zgodnie z zasadą, że gdy na żyto, pszenicę i jęczmień spadnie
nagły śnieg – najpierw zbiera się plenum, prezydent Andrzej
Duda odbył konsultacje z równie obytym w kwestiach transportu
prezydentem Wołodymyrem Zełeńskim, aż do odpowiedzi wyrwano
ministra rolnictwa Henryka Kowalczyka, któremu kazano jedynie
zapowiedzieć…  dalsze  uproszczenia  fitosanitarne  dla
ukraińskiego importu rolno-spożywczego, czyli nie tylko zgodę
na niekontrolowany wjazd śmieci i GMO, ale i ordynarny przemyt
udający  import  i  transfer  rolniczy,  zwolnione  z
dokładniejszych kontroli. Jak to niby miałoby pomóc polskim
kierowcom, przeważnie wracającym na pusto z Ukrainy – rząd
jeszcze  nie  wymyślił  odpowiednio  pompatyczno-triumfalnego
komunikatu.  Przy  okazji  i  na  marginesie  tylko  zestawiono
wartość polskiego eksportu rolnego na Ukrainę (441 mln euro) z
eksportem Ukraińskim do i przez Polskę (22,7 mld dolarów).
Nawet  więc  bez  ułatwień  system  działa  –  miażdżąc  polskie
rolnictwo. A żywność coraz droższa, ot ciekawostka!

Zamkną przejścia, żeby… „rozładować
kolejki”
Nie  koniec  jednak  na  tym,  będzie  jeszcze  lepiej!  Krajowa
Administracja Skarbowa zapowiedziała wdrożenie od 1. września
„programu pilotażowego”, w myśl którego przez następne trzy
miesiące  kolejki  zostaną  odpowiednio  skomasowane  i
powiększone. Do tego bowiem sprowadza się pomysł klasyfikacji
przejść  granicznych  dozwolonych  dla  poszczególnych  grup
tonażowych  ciężarówek.  Zamiast  stać  w  kolejkach  na  ośmiu
przejściach, jak dotychczas, TIR-y będą musiały skupić się na
czterech: Dorohusk – Jagodzin, Hrebenne – Rawa Ruska, Korczowa
–  Krakowiec,  Medyka  –  Szeginie.  Chciałbym,  aby  Państwo
dokładnie wczuli się w ideę tego pomysłu KAS. Żeby rozładować
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korki TIR-ów na ośmiu przejściach, rząd zamknie cztery z nich
dla pojazdów o masie powyżej 7,5 tony. Z pewnością więc kiedy
będziecie Państwo czytać ten tekst stanie się on zupełnie
nieaktualny, a sytuacja na granicy okaże się czymś między
piknikiem a kinderparty.

Okradają i Polskę, i Ukrainę…
Jeśli  jednak  tak  się  jakimś  dziwnym  trafem  nie  stanie,  a
kolejki  na  rzeczonych  czterech  przejściach  będą  jeszcze
dłuższe  –  bądźcie  Państwo  łaskawie  wspomnieć  wydarzenia  z
lutego  i  marca,  gdy  gromady  jakichś  użytecznych  idiotów
blokowały m.in. przewozy na granicy polsko-białoruskiej, „bo
trwa wojna” i „jedynym naszym partnerem na Wschodzie jest
Ukraina”. Być może w akcjach tych uczestniczyli też rolnicy,
którzy  w  ostatnich  tygodniach  zderzyli  się  ze  spadającymi
zaraz po żniwach cenami zbóż, a po chwilowej stabilizacji to
samo spotka zapewne producentów rzepaku. Niewykluczone, że już
wkrótce dotkną nas kolejne blokady, ale tym razem na granicy z
Ukrainą, postawione przez coraz bardziej rozżalonych polskich
przewoźników.  Pamiętajmy  jednak,  że  są  to  wszystko  tylko
skutki afirmowanej przez wielu Polaków polityki.

Tymczasem  jednak  nawet  szczerze  trzymający  kciuki  za
zwycięstwo Kijowa muszą zrozumieć, że nie przybliża go kolejny
kilometr granicznej kolejki. Ukraińskim żołnierzom nie strzela
się celniej dzięki świadomości, że ich przywódcy skuteczniej
mnożą swe bogactwo dzięki przemytowi przez Polskę. Można bać
się Rosji, można jej nienawidzić. Ale czemu zamiast Władimira
Putina karać polskiego kierowcę i rolnika?

Konrad Rękas

https://myslpolska.info/2022/09/03/rekas-polsko-ukrainska-granica-przyjazni-blokady-pobicia-lapownictwo/


Ukraińcy  atakują  polskich
kierowców  z  pomocą
humanitarną

Polscy  przewoźnicy  postanowili  zawiązać  Zamojski  Komitet
Protestacyjny,  grożąc  blokadą  polsko-ukraińskich  przejść
granicznych.  Zarzucają  oni  bowiem  stronie  ukraińskiej
nierespektowania umów dotyczących przepuszczania samochodów z
pomocą  humanitarną,  natomiast  polskim  celnikom  opieszałość.
Dodatkowo polscy kierowcy zmagają się z problemem ataków ze
strony Ukraińców.

Portal Onet.pl informuje o spotkaniu, które miało miejsce na
początku  tego  tygodnia.  Działający  w  branży  transportowej
przedsiębiorcy z województw lubelskiego i podkarpackiego mieli
zawiązać  na  nim  Zamojski  Komitet  Protestacyjny.  Teraz
natomiast  zapowiadają  możliwość  przeprowadzenia  protestów,
polegających przede wszystkim na blokowaniu przejść na granicy
naszego kraju z Ukrainą.

Przede  wszystkim  polscy  przewoźnicy  zarzucają  stronie
ukraińskiej nierespektowanie umowy dotyczącej przepuszczania
pustych ciężarówek, które wcześniej wwiozły na teren Ukrainy
pomoc  humanitarną.  Tak  naprawdę  porozumienie  jest
przestrzegane jedynie przez stronę polską, przepuszczającą bez
dokładnych kontroli ukraińskie pojazdy uprzednio przewożące do
naszego kraju zboże.

Polscy kierowcy muszą więc czekać w liczących 40 km kolejkach,
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bo  długi  jest  czas  oczekiwania  na  kontrolę  sanitarną.
Wcześniej wszystko działało dużo sprawniej, dlatego podróż w
obie strony zajmowała około 6 dni, gdy tymczasem obecnie jest
to 12-13 dni.

Robert Gradus, właściciel firmy transportowej z Chełma, mówi
dodatkowo Onetowi o agresji ze strony ukraińskich kierowców.
Stojący w kolejkach Ukraińcy mają używać przemocy fizycznej
wobec  Polaków  oraz  regularnie  wybijać  szyby  w  polskich
ciężarówkach. Do ostatnich incydentów doszło zresztą także tej
nocy., stąd też Polacy coraz mniej chętnie wybierają się z
pomocą humanitarną na Ukrainę.

Dodatkowo bardziej szczegółowe kontrole zaczęli przeprowadzać
polscy celnicy. Izba Administracji Skarbowej przyznaje, że do
Polski próbuje wjechać więcej transportów niż pozwala na to
przepustowość  przejść  granicznych.  Zaostrzenie  kontroli  ma
natomiast związek z faktem, że po wybuchu wojny ukraińscy
kierowcy zaczęli przewozić inne rzeczy niż te zadeklarowane
wcześniej w papierach.

Źródło

Reparacje nie kontrakty

Komentarz

4 grudnia br. Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad
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(GDDKiA)  poinformowała,  że  oferta  chińskiej  firmy  Stecol
Corporation została wybrana jako najkorzystniejsza w przetargu
na zaprojektowanie i budowę ostatniego fragmentu autostrady
prowadzącej od Mińska Mazowieckiego do Siedlec. Mimo fatalnych
doświadczeń  sprzed  lat  z  firmą  Covec,  odpowiedzialną
za zawalenie budowy autostrady A2 między Łodzią a Warszawą,
znów dopuszczamy Chińczyków do budowy polskich dróg. I znów
jest to firma całkowicie kontrolowana przez tamtejszą władzę,
a więc przez Komunistyczną Partię Chin (KPCh).

W  tej  chwili  już  druga  inwestycja  od  czasu  Euro  2012
realizowana  dla  GDDKiA  wpada  w  ręce  chińskiej  firmy.
W sierpniu ub. roku Stecol Corporation podpisała wart 724 mln
zł  kontrakt  na  budowę  drogi  ekspresowej  S14  stanowiącej
zachodnią obwodnicę Łodzi.

Zgoda na to, by kontrakty drogowe w naszym kraju otrzymywały
podmioty kontrolowane przez KPCh, pada teraz w szczególnym
momencie. Polska, tak jak inne kraje, boryka się z pandemią,
za którą odpowiedzialne są Chiny, a dokładniej rządząca nimi
KPCh. Dziś pozwalając Chińczykom robić interesy na naszych
drogach, zamiast wspierać polskie firmy, wspieramy państwo,
które  jest  odpowiedzialne  za  pandemię.  Jest  odpowiedzialne
za to, że umierają i chorują Polacy, że padają polskie firmy.

Władze ChRL przez dwa miesiące (od połowy listopada 2019 roku
do połowy stycznia) nie podjęły działań, które zapobiegłyby
pandemii.  Co  więcej,  tych,  którzy  chcieli  ostrzec  świat,
że  dzieje  się  coś  niepokojącego,  prześladowali.  Taki  los
spotkał lekarza z Wuhan Li Wenlianga, który wraz z innymi
siedmioma lekarzami jeszcze w grudniu ostrzegał przed epidemią
groźnego  wirusa  wywołującego  zapalenie  płuc.  Za  to  był
dwukrotnie  zatrzymywany  i  kazano  mu  podpisać  dokument,
w którym „przyznaje się” on, że rozsiewał plotki i przyczyniał
się  do  zakłócania  porządku  społecznego.  Li  potem  wrócił
do pracy w szpitalu i zarażony przez pacjenta koronawirusem
zmarł.  Gdyby  świat  mógł  usłyszeć  doktora  Li,  nie  byłoby
pandemii.

https://epochtimes.pl/zmarl-lekarz-z-wuhan-ktory-jako-pierwszy-ostrzegal-przed-epidemia-koronawirusa/


Jest  też  badanie  naukowców  z  brytyjskiego  Uniwersytetu
w Southampton, które mówi, że gdyby Chiny podjęły działania
służące ograniczeniu wirusa na przełomie grudnia i stycznia,
to  byłoby  o  95  proc.  mniej  zachorowań.  Krótko  mówiąc,
nie  byłoby  pandemii.

Komunistyczna Partia Chin, kłamiąc w sprawie wybuchu pandemii,
uciszając ekspertów medycznych i naciskając na inne kraje, aby
te nie ograniczały podróży do i z Chin na początku roku, co
powstrzymałoby rozprzestrzenianie się wirusa, zniszczyła życie
i zdrowie wielu Polaków, zniszczyła też naszą gospodarkę. Dziś
zamiast przyznawać kontrakty firmom kontrolowanym przez KPCh
powinniśmy  żądać  od  Chin  odszkodowań.  KPCh  wypuściła
w świat wirusa, który paraliżuje nasze życie. Czas na żądanie
reparacji, a nie dogadzanie sprawcom biologicznego Czarnobyla.
Oni muszą za wyrządzoną krzywdę zapłacić.

Hanna Shen jest polską dziennikarką i korespondentką polskich
mediów w Azji mieszkającą na Tajwanie. Pisze dla polskiej
i tajwańskiej prasy oraz portali informacyjnych.

Od  dziś  zakaz  lotów
międzynarodowych do 10 państw

Od środy do 24 listopada br. obowiązuje zakaz międzynarodowych
lotów cywilnych do 10 państw, w tym m.in. USA, z wyjątkiem
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lotnisk w stanach Illinois i Nowy Jork, Bośni i Hercegowiny,
Czarnogóry, Gruzji. Na liście nie ma krajów z UE.

W środę weszło w życie rozporządzenie Rady Ministrów w sprawie
zakazów w ruchu lotniczym.

Zgodnie  z  nim,  rząd  do  24  listopada  br.  wprowadził  zakaz
lądowania na polskich lotniskach wpisanych do rejestru lotnisk
cywilnych,  a  także  lądowiskach  –  samolotów  z  pasażerami
wykonującymi loty międzynarodowe z 10 krajów. Chodzi o: Bośnię
i  Hercegowinę,  Czarnogórę,   Gruzję,  Jordanię,  Argentynę,
Armenię, Kostarykę, Liban, Macedonię oraz USA, z wyjątkiem
lotnisk w dwóch stanów: Illinois i Nowy Jork.

W  uzasadnieniu  do  projektu  rozporządzenia  jego  autorzy
tłumaczyli,  że  nieuwzględnienie  w  wykazie  państw  objętych
zakazem państw członkowskich Unii Europejskiej, Europejskiego
Obszaru  Gospodarczego,  strefy  Schengen  „ma  na  celu
urzeczywistnienie zasady swobodnego przepływu osób w ramach
tych obszarów”.

Zgodnie  z  rozporządzeniem  RM,  zakaz  międzynarodowych  lotów
pasażerskich nie będzie stosowany do samolotów wykonujących
loty międzynarodowe na zlecenie Prezesa Rady Ministrów; za
zgodą Prezesa Urzędu Lotnictwa Cywilnego.

Zakaz nie będzie stosowany także do lotów: realizowanych na
potrzeby Sił Zbrojnych Rzeczypospolitej Polskiej oraz wojsk
obcych w rozumieniu ustawy z 23 września 1999 r. o zasadach
pobytu wojsk obcych na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej
oraz zasadach ich przemieszczania się przez to terytorium,
realizujących  zadania  na  terytorium;  wyczarterowanych  przed
dniem wejścia w życie rozporządzenia na zlecenie organizatora
turystyki  lub  podmiotu  działającego  na  jego  zlecenie;  z
lotnisk położonych na terytorium państw, które notyfikowały
Rzeczypospolitej  Polskiej  wprowadzenie  rozwiązań
gwarantujących,  że  na  pokład  statku  powietrznego  będą
przyjmowani wyłącznie pasażerowie, wobec których wykonano z



wynikiem negatywnym test diagnostyczny w kierunku SARS-CoV-2.

Jak  napisano  w  rozporządzeniu,  minister  właściwy  do  spraw
zagranicznych ogłasza w dzienniku urzędowym tego ministra, w
drodze  obwieszczenia,  wykaz  państw,  które  notyfikowały
wprowadzenie tych rozwiązań.

Autor: Aneta Oksiuta

MSZ:  Od  3  października
obowiązek  samoizolacji  dla
osób  przyjeżdzających  z
Polski do Anglii i Szkocji

Od  3  października  od  godz.  4.00  czasu  miejscowego  Wielka
Brytania  przywraca  14-dniową  kwarantannę  dla  osób
przyjeżdżających z Polski. Wszyscy przyjeżdżający do Anglii
i Szkocji z Polski będą podlegać obowiązkowi poddania się
samoizolacji w zadeklarowanym przez siebie miejscu – informuje
MSZ.

W czwartek minister transportu Wielkiej Brytanii Grant Shapps
poinformował,  że  Wielka  Brytania  przywraca  14-dniową
kwarantannę  dla  osób  przyjeżdżających  z  Polski,  a  także
z Turcji i karaibskich wysp Bonaire, St. Eustatius i Saba.
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Obowiązek ten wejdzie w życie w sobotę o godz. 4.00.

MSZ  informuje  na  stronie  internetowej,  że  obowiązek
kwarantanny  obejmuje  podróżnych  przybywających  wszystkimi
środkami transportu: drogą lotniczą, morską i pociągiem.

Każda osoba przybywająca do Wielkiej Brytanii ma obowiązek
wypełnienia formularza Passenger Locator Form do 48 godzin
przed  przybyciem  do  tego  kraju,  w  którym  wskazuje  adres,
pod którym będzie odbywała samoizolację. Link do formularza
znajduje się na stronie internetowej MSZ.

Jak  podaje  MSZ  z  obowiązku  14-dniowej  kwarantanny
po  przyjeździe  do  Wielkiej  Brytanii  zwolnieni  są  m.in.:
kierowcy  zawodowi  przewożący  towary  lub  osoby
w  międzynarodowym  transporcie  kołowym,  osoby  przybywające
do  Anglii  w  celu  tranzytu  do  innego  państwa,  sezonowi
pracownicy  pracujący  w  branży  rolniczej  mający  zapewnioną
pracę na konkretnej farmie, zarejestrowani pracownicy służby
zdrowia, jeśli przybywają do Anglii, aby wykonywać obowiązki
służbowe,  niekoniecznie  związane  z  wirusem
KPCh (Komunistycznej Partii Chin, powszechnie znanym jako nowy
koronawirus),  osoby  mieszkające  w  Zjednoczonym  Królestwie,
ale pracujące w innym kraju i podróżujące między Zjednoczonym
Królestwem  a  państwem,  w  którym  pracują  co  najmniej  raz
w tygodniu.

MSZ  przypomina,  że  w  przypadku  złamania
zasad kwarantanny grożą mandaty karne w wysokości 1000 funtów
brytyjskich, a w przypadku odmowy podania adresu samoizolacji
może  grozić  mandat  karny  lub  odmowa  wjazdu  do  Wielkiej
Brytanii.

Resort  spraw  zagranicznych  zaleca  także  niekorzystanie
ze  środków  transportu  publicznego  w  Wielkiej  Brytanii.
W  przypadku  obowiązku  przejazdu  publicznym  transportem
przypomina  o  konieczności  zakrywania  nosa  i  ust
oraz  zachowywaniu  co  najmniej  dwumetrowej  odległości
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od  pozostałych  podróżnych.

Więcej informacji o obowiązku kwarantanny dla przyjeżdżających
do  Wielkiej  Brytanii  można  znaleźć  na  stronie
MSZ  oraz  na  stronie  brytyjskiego  rządu.
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